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Wiadomości krojone.

— K R A K Ó W .  —

W  niedzielę public/ .ność l icznie z g r o m a ­
dzi ł a  s ię  w t ent rze  na operę:  Śpiewaczki wiej- 
MR‘et w k to r a j  wysh  pownli  P .  Sk ibińsk i  w 
rol i  gośc innej  i P.  Radogiew.cz  ar t i  stn sceny 
tu te j s ze j .  W y s ta w a  tej  s z tuk i ,  zadowoln i ł a  
Widzów.

W c zo r a j  PP .  Sk i b iń sc y  przed wyjazdem 
8Wuim do Wi lna  występowali  przed ostatni  
r az ,  w koinedyi  K rzyzyk Z łoty. P .  Sk ib ińsk i  
g r a ł  ro lę  s ie rżanta  i był z pou szechneiu u .  
podoban iem p r z y ję ty ;— nas tępnie  w g lu w ni e j .  
s zych w y ją tk ac h  z opery Cerulik Sewilski, 
P a n i  S k ib iń sk a  w roli  Rnzyny  n i eus ta j ące 
p r a w ie  odb ie ra ła  ak la sk i  i wko ńcu  zaszczy­
cona hyła p rzywołaniem.

J u t r o  śp iewaczka  ta wys tępuje w operze  
A j r a a .  Ani  wątpić ,  ł e  u lubiona ta sz tu k a  

J t a k  u ta l en towana a r tys t ka ,  zw ab ią  mnós two  
l u t o w n i k ó w  harmoni i .

Wiadomości zn .maiczne>

_  '—• Wiede/t 21 Października. —
Jba dw aj  n u d . w y c i d n i  posłannicy z W i e -  

n«a to j e s t  P P . H e s s i l l r .  Zicby F e r r a r i s ,  obecni

byl i  dnia 3 b> ra. obrotom w o jsk o w y m  w 
K o n s ta n ty n o p o lu , — dnia 4  zna jdowal i  się na  
pożegnan iu  u W .  W e zy r a ,  —-  a dnia 5 w y j e ­
chal i  z pomieniune j  stol icy.  Nas tępn ie  du-  
sz ł a  t a  do W ie dn ia  wiadomość  z K o n s t a n ty ­
nopola  pod dnieui j u ż  9 b. m. że H  ,fiz p a ­
sza,  (o k t ó r y i u  f ałszywie  tloniasioiie było 
przi d n i i e s i ące in ,  j a k o b y  p rzeszed ł  z w o j ­
ak iem na s t ronę  w ice kr ó la  L g i p t u )  m i a n o ­
w a n y  z o s t a ł  g u b e r n a t o r e m  E r t e r n m  
i g e n c r a l i s s i m e i n  u r m ■ i t u r e c k i e j  w  
A z y i  n i n i e j s z e j ;  a t ak po kazu je  s i ę ,  że  
go  uznano n iewinnym z p rze gra ne j  bi twy pod 
Nizib ,  p rzec iwko  I b rab im ow i .

—  Paryż  11 Października.  —

P an  Sa l  gny se k re ta rz  pose ls twa w W a s ­
hington mianow any  został  pos łem f rancuskim 
przy  rzeczypospo li te j  ( exyańsk ie j .

Konsul  f r ancusk i  w Be lg radz ie  pnn D u -  
clos oawołany został  i zastąpiony p r zez  pana  
Rod r i g i .

Tu te j s zy  sąd  kassacyjny,  za jm ow nl  się na 
wczorajs / .ńm pouiedzeniu p r oś bą  o znies i enia 
w y ro ku  śmierci  wydanego  na ad w o k a ta  Pey te l .  
O b ro ń c a  tego ostatniego n t r zy m y w a ł ,  że w 
fo rmie  tego w y rok u  popełniono s i edm b łędó w 
i na tern sa sadza t  swoje  p r ośbę ,  a l e  j e ne ra ł -  
ny ad w o k a t  od pa r ł  ws zys tk i e  zarzu ty  czynio­
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ne formie wyroku ,  i sąd po długich naradach 
oświadczył ,  że  r zeczony wyrok  zupełnie  do.  
k ładnie  j e s t  ułożony i u su n ą ł  żądanie  u n i e ­
ważn ienia .  Je śl i  nie nastąpi  u ła skawien ie  
k r ó le w sk i e ,  wyro k  wykonany będzie ze trzy 
dni  od daty ogłoszen ia  go sa  ważny .  Je den  
l  k rewn ych  obwin ion eg o  udał  się do F o n ­
ta ineb leau aby b łagać  k r ó l a  o z ł agodzenie 
ka ry .

Giełda  I I  października .  Wiadomości  o 
przy zoaniu fu eru s  przez  kor t ezy  hiszpańsk ie  
pomyślnie bardzo wpłynęła  na k u r s  pap ierów 
h i szpańsk ich ,  ale franct i zkie siały ba rdzo ni- 
■ko chociaż  konso le  nieco podniosły się w 
kurs i e .

Fan  Gii od de 1’ Ain Został mi an ow any  vi- 
ce presese in r ady s tanu.

W z g lę d e m  wspomnionego  j u ż  wynies ie­
niu pana Pontoi s  do godności  h r ab iego ,  opo ­
wiada  Journ. da Co/n. co nas tępuje:  Kiedy
pan Pontois  był z pożegnan iem u J .  K.  M. 
r z e k ł  do niego król:  sJes teś  pan nie wątpl i  ■
wie bardzo z ręcznym dyploii iatein,  ale b r a ­
k u j e  panu czegoś,  abyś móg ł  godnie r e p r e ­
zen tować  F ran cyę  na wschodzie .  Z a b a w i w ­
szy się p rzez k i lka  chwil  pomięszaniein pana 
Po n to i s ,  dodał  król .  O to  tu masz pan to 
czego mu b r uku je ;  i w ręczył  mu patent  hra* 
bioski .  Naz a ju t r z  na bi letach pożegnalnych 
t ego  dyp lomata czytano:  z ł i r ab i a  E d w a r d  ds
Pon to is .

Cz y ta my  w Independent de Bordean.r: 
r z ą d  f rancuzki :  pos tanowił  tak d ługo za t rzy ­
mać w obse rwacyi  infanta don Carlosa ,  do ­
póki  C a b re ra  i h rab ia  de E spa n i a  nie z łożą  
broni  i dopóki  wszystkie  u t r zymujące  aię d o ­
tychczas  bandy kar l i s lowskie  nie zos taną roz 
p roszo ne  albo oddalone z Hiszpani i .* Z  d r u ­
g ie j  Btrony donoszą,  że poseł  euatryacki  ż ą ­
dał  paszpor tu dla don Carlosa i t akowy o- 
t r zymał .  Gazetle de Berry  u t r zymuje  ju ż  
sa  p e w n o ,  że iu l ant  uda się do Niemiec  
P u ł k o w n i k  Ylerry, szabelan infanta don S e ­
bas t i an  miał  przybyć z Angli i  do H a v r e ,  z 
paszpor tem od lorda  Pa lmers ton ,  a l e  tam nie 
pozwolo no  mu udać się dalej .

Gazette de Berry  wymienia  między oso- 
b .iii., k tó re  udały się do don Carlosa ,  m a r ­
g rab iego  Bag ne ,  xięcia  F i t z  J a m es  i j ego  sy­
na,  barona Semonvi l le .  Odwiedzi l i  oni i a r ­
cybi skupa w Bourgeg.  O c z e k u j ą  j e szcze w 
tern mieśc ie  panów L nroch e jaąue l in ,  Berry er,  
h r a b ie g o  Bi issac,  i innych znakomi tych l ig i -  
ty mis tów.

Do n os zą ,  że pan Cha teaubr iand  ma z a ­
miar ,  wkró tce udać s ię  do Włoch,  i dodają ,  
że mąż  ten miał  l iczne konferencye a cz łon ­
ka m i  wygnane j  rodziny Burbo nów .

— M adryt 29 W rześnia. —

X i ą ż e  Yit toryi  doniósł  mini st rowi  w o jn y ,  
że przez czas t rwan ia  wyprawy do Arngoni i  
zdał  j e ne ra łowi  don F il ipe Kiwero,  d ow ód z­
twu w prowincyach bi skaj sk ich.

Liczba obecnych tu deputowanych wynosi  
nbe t n ie  119 i b r aku je  tylko 3 aby ro zp ra w y  
względem przywi le jów mogły być rozpoczę-  
te i i i  i.

Słychać,  że  Ca bre ra ,  h rab ia  d’Esp an ia ,  
Negr i  i b i skup Leoni i ,  tudzież k ilka j e szcze  
innych osób,  ma ją  być wyląc/.oiieiui z amnestyi .

Scntinel/e de Bnjnnne donosi ,  że  banda  
gerylasów pod dowódz twem xiędza Z a b s l a ,  
podda ła  się władzom kr ó lo w ej  w Be rge ra .  
Słychać ci ągle j e szcze ;  że  h rab ia  E spa n i a  
g łów nie  z powodu obawy własnych swoich 
żo łnierzy ,  chce się udać do Francyi  i Uk ła ­
da się w tym celu,  nic j e d n a k  pewnego  w 
tym wzg lędzie  nie wiemy.  Z ap e w n ia ją ,  że 
r ząd  f r a n n iz k i  nie chce mu  p rzyrzec  p r z y j a ­
znego przyjęcia j a k ie g o  ioni doznal i .

Ze wnjsko  ka r l i s towsk ie  w dniu 24 o d s t ą ­
piło od twierdzy Campredon ,  zni szczywszy 
poprzednio okropn ie  całe miasto,  to j u ż  od- 
dawna  doniosły depesze  telegraf iczne.  D o ­
wiadu jemy się t eraz  że ten k o r p u s  ka r l i s tnw-  
ski cofnął  się do Ri lao,  a oddział  k rys tyni-  
stó-w pod dowódz twem je ne r a ła  Ca rho ,  z ł o ­
żony z 20t)0 ludzi ,  za j ą ł  zwa l iska  C a m p r e -  
don,  i wzmocni ł  garnizon twie rdzy.

((Iw/tidienne). Kai liści pod dow ódz tw em  
Vil lareala obwarowal i  s tary zamek  G e r a n n a  
W Alawie ,  Miejsce to j u ż  z natury  j e s t  b a r ­
dzo silne,  szczególniej  j e dna k  umocnione z o ­
s t a ło  p rzez  przydane szańce.  Je s t  ono j e s z c z e  
zaję te  przez  k a r l u t u w ,  i d ługu może się o- 
pierać.

—  Dnia  5 Października  —

Przybyły  tu depesze  od x ięc ia  V»tt«ryi,  
W k tó rych  donosi ,  że w końcu  b i e ż ą c e g o  m i e ­
s i ąca  spod/ . iewa się skończyć z C a b r e r ą ,  a  
nas tępnie poma sze ru j e  do Kataloni i .

W  dn iu  1 paździe rn ika  g łó w n a  k w a te r a  
armi i  centralnej  by 1 1 w V ich- Ko rp us  z 
4()!)0 ludzi  pod j e n e r a ł e m  B*»r*n, posłany z o ­
stał ku Ebro.  d l a  s t r zeżen ia  poruszeń L a b r e -  
ry za zbliżeniem  * ' ł  Espartera,
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W ł a d z e  wojsk ow e  w Barcelonie  z powo.  
du  b r ak u  pieniędzy,  nałożyły kan l rybucyę  na 
bogat szych mieszkańców,  i tych,  którzy  w zb r a ­
niali  się opłacić j ą  wsadzono  do więzienia,  
w sk u tk n  czego ci zgłosi l i  aitj z s k a r g ą  do 
właściwe j  władzy.

Układy z dowódcami  kar l i s towsk iemi  w 
Berga  t r w a j ą  je szcze ciągle,  i c o c h w i ł a s p o  
dziewanty się poddania s ię  ich.  N a  innych 
punktach  karl i ści  nie poprzes ta j ą  wyp raw .  
Je de n  z najbardziej  przedsiebierczych ich do­
wódców,  w Kataloni i ,  posuną ł  się na p o ł u ­
dnie aź do Barcelony,  zniszczywszy wielo 
wiosek po drodze,  zabrawszy sześćdziesięciu 
n. . jznaczniejszych mieszkańców,  k tórym śm ie r ­
cią grozi ,  j eś l i  nie zapłacą  znacznego okupu.

Ca b re r a  zgromadza  wszys tkie swuje w oj ­
sko  w T n r r a  de Cantayie ja ,  i rozkazał ,  aby 
ze wszystkich miast  zwożono  żywność do (Ja 
mari l las ,  dokąd  pułkownik Polo już  zn a j du ­
j e  się w d radz e  z t r anspor tem 10,000 owiec  
i więcej  niż 00.) wo łów i k rów,  k tó r e  w AU 
carr i  i w okolicy Molina zrabowano.  Każdy'  
dowódca  ge rylasów,  uważa  się za j e ne r a ła  
do w od zą ce go ,  i podług  swego  upodobania  
śc i ąga  kontrybucye .  Więz ien ia  Morel l i ,  Can-  
t av iei  i Aljai  zapełnione są  ojcami młodz ie ,  
i y ,  k tó ra  schroni ł a się przed konskrypcyą .

Na wczoraj szem posiedzeniu podany z o ­
stał  p r o je k t  do prnwa podpisany p r z e z  n a ­
czeln ików opozyc j i  Ca la t r awa ,  Olozaga ,  Ca-  
bał l ero i innych,  który różni  się nieco i od 
p r o jek tu  większośc i  i mniejszości  komuiis-  
ayi i podług  k tó rego  mają  być przyznane p r o - 
wineyom wszystkie  przywile je  j a k ie  posiada­
ły przy śmierci  króla  Fe rdynanda  VII .  i k t ó ­
re '  n ie sprzec iwia ją  się koostytucyi  (Pa t rz  po.l 
F r a o c y ą  depeszę  te l eg raf i czną  z Madrytu) .

— Sarugotsa  5 Październiku. —
W c z o r a j  \ i ą ż a  Vi l toryi ,  na czele armi i  

swoje j  złożone j  s  26 ,000 ludzi  przybył  do 
naszego miasta.  Przywi tano go odg łosem 
dzwonów i dział ,  a damy z ba lkonów obsy­
pywały go kwiatami .  Pos tawa  żołnierzy j e s t  
w zor ow ą ,  a pa rk  g ór ne j  ar tyleryi  powszechne  
W z b u d z a ł  podziw ienie,  X i ą ż e  Vit toryi  O- 
świadczył ,  żc nigdy nie ł a w r z e  uk ładu  ani 
sgody  s  C a b re r ą ,  a  jeśli  kor tezy należycie 
wspie rać  go będą,  w k ilka miesięcy z a k o ń ­
czy ca łą  wojnę.  Część  armi i  wyruszy ła  z a ­
r az  do niżssćj  Aragoni i .  Brygadyer  Caba-  
nero,  j e d en  a najdzielnie j szych dowódców b y ­
łej armii  ka r l i s lowsk ie j ,  został  z tym samym 
stopniem przydz ie lony do tu te j szego  sz tabu  
gatnizouowego.

Na rozka z  xięcia Yi t toryi ,  dawny  b ryga­
dyer  kar l i s towski  I tu rbe  zajmuje  się obecuie  
oddaleniem podej rzanych u rzędn ików w pro-  
wineyach i obsadzeniem posad ich innemi ,  
których przychylność dla k ró lowej  j e s t  z n a ­
ną.  Drugi  rozka z  Espar t e ra  nakazu jący  za ­
wieszenie w urzędowaniu  duchownych,  mia­
nowanych p rzez biskupa L eon u ,  sp rawił  t a  
nie jakie n ieukontentowan ie .

R ozm aitości.
Uroczystości w haremie.

W  dniu w kt ór ym młodemu suł t anowi  
Ahdul  Medszydowi przypasano do boku  s z a ­
b l ę ,  odbył  się także uroczysty wjazd da ca-  
Salskiego haremu.  Matka  suł t ana z powodu  
szczególnie jszej  łaski  zaprosi ła na ten festyn 
t a kże  dwie  F r a n c u z k i ,  żony dy rek to rów  m e n­
nicy,  i wszystko t o ,  co paryzkie dzienniki  Z 
opowiadania tych kobiet  naiu udziel i ły ,  przy­
wodzi  nam w pamięć owe dziwne ba j k i  Z 
»Tysiąc nocy i jedna.*  Pod łoga wyścielona 
by ła  najbogat s t eiui  szalami i dy w an a m i ,  a 
t ron  suł t ana wykładany  był per łami ,  r u b i n a ­
mi i smaragdami .  Gdy suł t an  o t rzymał  b ł o ­
go s ławieńs two  od swoje j  ma tk i ,  c io tka  Israa 
przyprowadzi ł a  mu in lodą n iewolnicę ,  z k t ó ­
rej  zdawał  s ię  być bardzo zadowolonym.  P o -  
czeiu tysiąc niewolnic r zuciwszy aię p rze d  
nim na kulana,  uca łowało  mu nogi: a młoda 
Cz erk nsk i  rozrzuci ły  tymczasem tak ie m n ó ­
stwo ciekinów po pod ł odz e ,  że w nich i s to ­
tnie b rnąć  musiano.  Gdy wszys tkie p iękne  
mieszkank i  h i r e mu  złożyły swój  hołd su ł -  
t a n ce ,  chciały t akże  obie zaproszone  F r a n ­
cuzki  uca łować  nogi  towarzyszce  su ł t ana ,  
któryto hołd ona  j e d n ak ż e  tylko za w y r a ź ­
nym rozka zem matki  su ł t ana i to z n a j w i ę k -  
azą  nieśmia łośc ią  p rzyję ta .  M a tk a  suł t ana  
na  pam ią tk ę  dnia t e g o ,  dała każd e j  n iewol ­
nicy w podarun ku  c h u s t k ę ,  w k tó r e j  tysiąc 
piast rów zawiązanych  było.  T y m  sposobem 
zakończy ł  się f es tyn ,  w k tó rym p iękność  
i przepych oryen ta lny w całym b la sk u  ja ­
śniały.

—  6gn b.  m. popełniono w P ar y żu  ś r ó d  
dnia i w naj ludniesze j  części mias ta  nadzwy- 
esaj  śmiały zamach morderczy.  P rz y  ulicy 
zwane j  dwudziestego dziewiątego lipca, o ż y ­
wionej  j a k  zwykle w niedzielę ,  wchodzi  n a ­
g le  j egom ość  8 g roźnym wzro k ie m do sk lepu 
płótna sióstr  Józef iny i E u g e n i i  Deca*. ( D e ­
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ko) .  »Vlu.z» mieć pieniądze!* zawoła!  nie 
zna jomy g łosem przyt łumionym,  a zamyk a jąc  
d r z w i ,  dobywa j e d n ą  r ę k ą  pis tolet ,  a d r u g ą  
puginał .  Ob ie  siostry s t rwożone t r m  zjawi* 
s k i e u  osłupiały;  zbrodnia rz  nie czeka jąc  na 
p ieniądze,  przebi ja  s t a r szą  nożem.  Młodsza 
chce uciec,  L c z  i j ą  dosięga sztylet  złoczyń- 
cy. Głośne k rzyk i  szczęściem zostały i ldy -  
s sane przez odźwie rnego ,  któiy bezzwłocznie  
wpad ł  do sl . lepu i . przyt rzymał  zbrodn ia rza,  
nż do czasu przebyciu  sąs iadów.  A resz to ­
wanego odprowadzono do kommisssrza  po 
łjcyi , gdzie odbyto p ie rwsz ą  indagac ję .  O -  
ska rżony  nazywa się Ja n  B. .ht is ta  Dordo i r  
( D o r d o a r ) ;  j e s t  roznosicielem.  Uznano go 
j e d o a k  za byłego więźnia galer .  Z d a j e  się 
i e  nazwisko j ego  j e s t  zmyślone .  Zapy tany  
o przyczynę zbrodni  odpowiedz ia ł ,  że pot rze ­
ba  pieniędzy zmusi ła  go do tego k r oku ,  i 
wszys tko  mu było j edno do k tó r ego ko l wie k  
Wpaść sklepu,  a t a r s z a  s ios tra w kro tce ma 
być przy w rócnną do zdrowia ,  m i o d n a  choru je  
mebez(>ieezn<ej.

—  Młody cz łowiek  nazwisk iem Bermnnt ,  
zbiegłszy 7 b. m. z domu ob łąkanych w Pa-  
ryżu ,  skoczy ł  z mos tu Jeny  w S e k w a n ę ,  o- 
becni  Spiesznie go wydobyli ,  a ta sintna k ą ­
piel  była dla n iego ryle sk u te c z n ą ,  iż nagle 
udzysknł  rozum.  (Zyczyćhy  należało i n i e ­
k tó r y m  leka rzom p.ori inującyin przeciw wo ­
dzie,  eby się podobnież skąpal i ) .

— Wan A m o u r g h  7 b, ni. okazał pdryża-
nom rzadk ie  widowisko z olbrzymim czarnym 
lw em  przywiezionym świeżo * f towegw J o r ­
ku,  k tóry dotychczas był uwnżnny za n ie po­
dobny do u sk r o m n i e n i a , a który j e dn ak  t e ­
raz zupełnie ulega woli swojego nowego pa­
nd.  Mniej  szczęśl iwym był VV«n A .u b nr gh  
na przedstawien. i l  w d. 8 b. m. ,  zdawało się 
że j ego  koniec traiczny j u ż  liadszcdł.  S z c z e ­
góły tego zdarzenia są  nas tępujące:  Amkurgl l  
kazał  lv»u ( b ęd ą ce m u  j u ż  od dawna j e g o  
własnością) ,  położyć się,  sam na nim usiadł ,  
a hycnie pozwol i wieść na swoje  ramiona.  
L e w  pewno  rozdrażniony  tak znacznym cię* 
ż u r e m ,  kręci ł  ł bem wydając  p rzy t łumiona  
ryki ,  w końcu porwa ł  swojego pana za nogę 
i z tuką m o q  zęby w j ego  ciało zatopi ł ,  ża 
k r ew  t rysnęła s t rumien iem.  A m b u r g b  zos ta ­
j ą c  n iewzruszen ie oziębłym,  nie ok az n j ą o  
Żadnego 7/nakll boleści ,  zmusi ł  lwa Że lazną  
pn łeczką  wrócić do dawnńj  pos tawy ,  n d o ­
świadczenie powtórzyło się z pomyślnym 
sku tk iem.  Scena  tu sp raw i ła  na pub l i czno­
ści  wrażen ie o k r o p n e ,  wiele dam omdlało,  
pa r t e r  żąda ł  aby spuszczono  zas łonę ,  lec* 
p rzywoła ł  pana W a n  Ambi i igh,  dla p r z e k o ­
nania się o j e g o  zdrowiu,  życzenie to nie  
mogło być usku teczn ione  bo z ran iony  zos ta j e  
W r ę k u  l ekarzy .

Doniesienie Urzędowe*
LOTERYA KRAJOWA.

W  892 c i ągn ien iu  d .  30 Paźdz ie rn ika  1839 
r .  w p rzy tomności  osob od r zą d u  do tego wy­

m o c z o n y c h ,  wyc i ąg n ię te  s  koła zcs t a ły  n a ­
s t ępu jące  ni imera:

i € .  — 52. —  9. — 53.  —  2 3 .  
P rzy sz łe  c i ągn ien ie  893 p rzypa da  dnia 6  

L is topada 1839 roku.

D o n ies ien ie  pryw atne.
Cieś le  umie jący  po d łu g  sznura  dok ładn ie  

gł&duo oorab iać  d rzewo,  s sw sz e  zn a j dą  za 
r u d n ie n i e  za  s tó s o w n -  do zdolności  ich wy 
„ - ro d z en ie  przy warsztatach  budowy lodz 

lagiowyąji ne placu przy S k a łc e ,  pytać się 
i ma j s t r a  l ą  b u d o w ą  t rud n iącego  się.

i j r . )  F r i ed .  Wcbert.
Zmien ia jąc  sw e  p rzedsięwz ięc ie  w ro k u  b. 

Sase lf  K rak *  w a Iti e j  og ios so ae ,  odnowiwszy

te raz  i j e szc ze  znacznie powięks zyw szy  rw j 
8(:ład tow aró w  modnych,  blawntnych,  p łócien  
naj l epszego ga t u nk u ,  biel izny s tu luwej  i t. p. 
polecam bię Szanownój  Publ iczności  * us łu ­
g ą  swoją ,  of ia ru jąc  towary swó za n n ju m i a r  
k o w - u s z ą  cenę,  r ach u ją c  tylko po 5 ° ó  1 00 
sa ro bk u ,  sp rzedawać .

(3r)  I z ra e l  Jahob* oh


